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ftiem cy chcą staw ia ć kontrpropozycje^
MOWA SIMUNSA O WARUNKACH KONFERENCJI 

PARYSKIEJ.

' Berlin. (Wolff). Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Babrał glos wobec przepełnionej sali i galerii mlaWe* 
spraw zagranicznych Dr. Simons, i przedstawił prze­
bieg rokowań między Niemcąńjf a państwami koalicyj- 
nemi. jakie poprzedziły konferencję paryską Zarzut, 
jakoby rząd niemiecki nie wystąpił z propozycjami 
pozytywnymi, uważa Simons za niesłuszny. Rząd nie­
miecki uczyni! pozytywne propozycje, na które jednak 
nie otrzymał odpowiedzi. Także w Spa uczyniliśmy 
propozycje, które co prawda nie mogły być konkretne, 
Ble zawierały plan spłaty. Idostały one rzucone do ko­
sza. Dla nas jest nicniożliwem czynić plany w formie 
alternatywy, skoro cala sprawa nie jest jeszcze wy- 
jaśrttoiia. W kwestji rozbrojeń przewidują ajjanci klau­
zule dotyczące wojska, marynarki i lotnictwa. Są to 
więc decyzje. Udzielono nam wprawdzie długich ter­
minów celem przeprowadzenia rozbrojeń, nie widzimy 
Jednak żadnego uznania tego, cośmy juz w kwestii raz 
brojeń uczynili przewjwnie, daje sie odczuwać nie­
ufność ze strony państw koalicyjnych. W  kwesiłji od­
szkodowań postawiony program zawiei a wisie n!eja- 
sności i sprzeczności, sumy zmienione nie mogą nam 
być nałożscme w  myśl traktatu pokojowego. Traktat 
przewiduje okres 30-lefni na umorzenie zobowiązań. 
.0  tem  teraz Jnż się nie mówi. Oszacowania francu­
skich zbawców zdają się p. Pońcaremu za nizfcie, w* , 
Jbec czego zostały podyo ższone. Natomiast nikomu nic f 
»zys --.j ca myH wysłuchać opanji znawców niemie- I

ckich. Clemenceau swojego czasu sam oświadczył, że 
wmieszanie się W nasze wewnętrzne smvv'y nje było 
konieczne. O kontroli całkiem niie było przedtem mo­
wy. R z ą d  zdaje sobie z tego sprawę, że droga, na kto 
rą się wkracza, jest niepraktyczna i doprowadza do 
gospodarki niewoli Niemiec. Koalicń sądzi może, że 
moghbyśmy zaciągnąć pożyczkę za granicą. Jest to 
niemożliwe, gdyż postanowienia komisji reparaąyjnej 
położyły w  tym kierunku zaporę. Opłaty celne ozna­
czają zniszczenie przemysłu niemieckiego. Jejti, opłaty 
te przerzuci się na rymo zagraniczne, wówczas bę­
dzie eksport utrudniony, a jeśli się to nie uda dfzepia- 
wadzić, wówczas opłaty te bęoą musieli ponosić robo­
tnicy. Wedle ostatnich orzeczeń, będziemy musieli 
przez 42 lat spełniać pracę niewolników. Minister o- 
rnawiał na&tępnie zarządzenia karne, co do których nie 
otrzyma! jeszcze zawiadomienia urzędowego. Do tych 
postanowień karnych należy ewentualnie utworzenie 
osobnego nadreńskiego obszaru celnego, jakoteż nie­
przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów (głośny śmiech 
w całej Izbie). To ostatnie postanowienie nie interesuje 
nas wcale, dopóki nie postawiliśmy wniosku o przy­
jęcie nas do Ligi. Liga jako taka nie ma dla nas. zbyt 
wiele ponęt. Rząd nie może widzieć podstawy do dal­
szych rokowań o tem, co uchwalono w Paryżu, jest je­
dnak naszym obowiązkiem użyć wszystkich środków, 
«by uczynić odpowiednie j wyraźne kontrpropozycje 
(oklaski). Po krótkiei dyskusji regulaminowej odroczo­
no dalszą dyskusję w sprawie konferencji paryskiej 
eto Ojusjaj.

P ra sa  o w yn ika c h  konferencji p a ry s k ie j.
Londyn. (PAT.) Prasa amerykańska wyraża się na 

/Ogół z uznaniem o w yntach  konferencji paryskiej i 
nwmża za rfusrno, aby napastnicy byli zmuszeń} do 
w j nagrodzenia sfkód spowodowanych wojną.

Paryż. (PAT.) Weaług „Marina" minister skarbu 
Domner w rozmowie z delegacją urzędników o<-w5»d- 
,czyl że w ahw^« obecnej nie podobna myśleć o no- 
iwetn pod pgyższ »tu ofec urzędniczych.

Paryż. (PAT.) „Jo trnal de la marinę marehande" 
(ogłasaa sprawozdanie rząou angielskiego w  praw ie 
odszkodowań. Sprawozdanie określa pretensję Anglii 
•do Niemiec odnośnie do marynarki handlowej w cy­
frach 8,517jjl5 ton, wartości 584,716^)00 ft. szłerl.

Paryż. (PAT.) „Temps“ donosi, że uchwalone ns 
tehferencji paryskiej postanowienia karne, podane bę­
dą do wiadomości rządu niemieckiego w razie, gdyby 
Niemcy się wzbraniały wysłać swoich delegatów aa 
Londynu i uznać decyzf- Rady Najwyższej.

Paryż. (PAT.) „Temps“ pisze. że układ poopisany

przez aliantów 29. zm. jest projektem układu, któr" 
miałby być z w a rty  z  Niemcami. Czterej główni wie­
rzyciele porozumieli się iuż w tym kierunku, aby ten 
projekt przyjąć, a obecnie należy oczekiwać, czy ta­
kże dłużnik podpisze układ. Dnia 22. br. odbędą sic 
w  Prusach powszechne wybory do sejmu pruskiego. 
Wyniki tych wyborów bedą miały uajwiększe znacze­
nie dla położenia wewnętrznego Niemiec. Z drugije. 
strony obeimuie w  Waszyngtonie władzę liarding i jego 
nowy rząd. Jeśl. się okaże, że Niemcy zgodzą się na 
to, aby przyjąć y/aronlci postawione w Paryżu, w ta­
kim razie warunki te stanowiłyby' faktyczny układ., 
i my będziemy mogli spokojnie zestawić korzyści z  o- 
fiarami, jakte musieliśmy ponieść. Odyby jednak oka­
zało się, że Niemcy żądają nowych ustępstw od na­
szych postulatów-, wówczas pozostanie ten projekt tyl­
ko pro^ktem, a na pierwszy plan wysuną się zarządzę 
n»a przymusowe.

R o zp o rzą d ze n ie  M . S . W . w  sp ra w ie  kate g o rji w o js k o w y c h .
Warszawa. (PAT), Ogłoszono rozporządzenie M. 

. W. w sprawie podziału osób pełniących obecnie 
tliżbę woiskową na kategorie. Na mocy tego /ozpe- 
rądzcnfn, do wojska stałego należa żołniifze urodzeni 
r latach 1898, 1899 i 1900, którzy służyli w armii poi-  
kltj, w  formacjach polskich lub byłych arnfach za- 
orczych, nie przesłużyli łączcie dwu lat lub jednego 
oku, o ile mieli przyznane prawo służby jednorocz-

cy nadal służbę wojskową czynną, prz-kroczą termin 
oznaczony w y ż e j ,  będą automityczmc zaliczeni do 
rezerwy, pozostaną jednak w szeregach iż do demo­
bilizacji. Roczniki inne, pełniące obecnie służbę woj- 
skotwą, należy urażać  jako powołane d h  uzupełu-cnla 
arm*i do stu.nu wojennego. Ż duie:n 1. stycznia 1921 
należy zaliczyć do wojska stałego roczniki 1900. 1901 
oraz tych mężczyzn % roczników 1898 i IW , którzy

  powołani da czynnej służby wojskowej, nie pizesłu-
Skoro żołnierze wymienionych roctuików, pełnią- żyh okresu czasu wskazanego.

P o m o rze  lą ń a  złą c ze n ia  z  P o zn a ń s k ie m  i G ó rn ym  Śląskiem .
Grudziądz. (PAT.) Na życzenie prezydenta mini­

strów Witosa, odbił się dnia 31. z. m. w  Grudziądzu 
zjazd wszystkich delegatów Pomorza, na którym de­
legaci mieli wyrazić swą opinję w sprawie unifikacji. 
Na zjazd ten przybyli premj»r Witos; minister Kuchar­
ski i wojewoda Breyski. Po wyczerpujących obradach

zjazd delegatów ucnwąlil rezolucję domagającą się 
złączenia Pomorza z województwem poznańsklem i 
górnośląskiem w jeans, całość. Rezolucji tej me pod­
pisał poseł Józef Rymer (NPR.) oświadczając, że nie 
ma W tym względzie upoważnienia swe! partji.

Plebiscyt B&rnnśląskL
Warszawa. (PAT.) Naczelne dowództwo wojsk 

Polskich przesyła nam następujący komunikat; Do­
wództwo III, armji, do Naczemego Wodza Wojsk Pol 
skieh Józefa Pilsudskiegu, K.cn.endancie! Zbliża się 
dzień, w którym lud polski górnośląski przez Powsze 
chne głosowanie ma zadecydować o swojej niezłomnej 
woli zliczenia na wieki tej prastarej mastówskte 
dzielnicy z resztą ziem Rzpltej Polskiej. Żołnierze III. 
armii, którzy z orężem w ręku bronili i utrwalili! 
wschodnią granicę swej Ojczyzny, nie mogą pozostać, 
obojętnymi na .los setek tysięcy swoich współbraci 
zamieszkujących zachodnie rubieże Rzeczypospolitej. 
Nie będąc w możności złożenia daniny krwi dla usta­
lenia jej zachodnich granic, składa.ny dziś na ręce 
Twoje, Naczelny Wodzu, dar.inę pieniężną, aby choć 
w teu sposób przyczynić się do złączenia i utrwate- 
n i a w jedną całość wszystkicn ziem niepodległej Pol- 
s k , Datek w sumie jednego miljona marek składamy 
dziś na Twoje ręce, z prośbą o użycie ich aa prace 
związane z plebiscytem na G. Mięsku. Datek ten pie­
niężny żołnierzy polskich III armjj niecha, będzie 
świadectwem, że na przyszłość dla sprawy złączenia 
z  Polską G. Śląska gotowi będą, jak zawsze, do wszel' 
kich ofiar. Podn. Sikorski, ger.-pyor. i dowódca ar- 
tr‘ji. W myśl polecenia Naczelnika Państwa, i Wodza; 
Naczelnego ofiarowania na rzecz plebiscytu górnoślą-' 
skiego suma jednego miljona Mk. poi. zostanie w naj­
bliższych dniach przekazana przez dowodztwo armjl 
prezydjum Rady ministrów.

Polsk1’ Komitet zbiórki matek' pocztovrycji nc ce­
le narodowe i społeczne we 1. wowie (ul. Stryjska 24 
I. p.), rozDociyna w dniu jutrzejsizym w kramie stu­
denckim Polskiego Białego Krzyża przy ul. Szajnochy 
(boczna Kopernika} w godzinach popołudniowych 
sprzedaż polskich i zagranicznych ma-ek pocztowych 
na dochód akcli plebiscytowej! na G. Śląsku. Komitet 
zwraca się do tniwników filatelistyki z gorącem we 
zwaniem, aoy poparli cele plebiscytowe, zarówno 
przez zakupywanie marek pocztowych, przeznaczo­
nych na sprzed-?? po cenach bardzo imyarkowanych, 
jakoteż przez ofiarowanie cenniejszych marek do 
sprzedaży, z podaniem znanej im ceny tych marek. 
O ile ofiarowane marki me b ę d ą  mogły być sprzeda­
ne do terminu plebiscytu, dochód z późniejszej ich 
sprzedaży przeznaczony zostanie po połowie na akcję 
zbiórki złota Narodowej Organizacji Kobiet we Lwo­
wie (uf. Ossolińskich 11) i na rzecz Komitetu pomo­
cy dl? żołnierzy studentów i ich rodzin, zostającego 
pod kierownictwem Polskiego Białego Krzyża.

Warszawa. (PAT.) Dziś rano odbył się w sali 
Colosseum w iec  manifestacyjny w sprawie plebiscytu, 
na którym  Przemawiali posłowie sejm ow i.

Bytom. (PAT.) W  czasie rewizji przeprowadzonej 
c i zm. w Sienjątowicach u nauczyciela Tretera zna­
leziono 52 granatów ręcznych oraz pewną ilość amu 
nicji do brownigow Tretera i dwóch innych heimats- 
treuerów aresztowano.

Drezno. (FAT.) „Union1 donosi, że na czas ple­
biscytu go-rnośląskiego przygotowano w Dreźnie i 

Lipsku 12.000 miejsc dla dzieci, których rodzice ma 
ją wyjechać na G. Siask celem wzięcia udziału w gło 
sowaniu plebiscytowem.

Toruń. (PAT.) Wczoraj odbyło się w ratuszu ze­
branie w celu zorganizowania „Tygodnika Górnoślą­
skiego". Na zebraniu tem, któremu przewodniczył 
burmistrz miasta p. Zieliński, ustalono termin Tygo- 
dnia Górnośląskiego na czas od ó do 13 bffl. Wybrany 
komitet ma opracować szczegóły akcji.

KMify<Bi>ią6H posiedzenie 
Raiły p irtjw s ! tt> Gdańsku.

Gdańsk. (PAT.) Wcztorai odbyło się pierwsze p<r 
siedzenie raay porLowej przy współudziale polskich 
i niemieckich czło;tków rady, wysokiego komisarza 
Ligi Narodów gen. rlakńiga. komisarza generalnego 
Macieja Biesiadeckiego i prezydenta senatu SairnU- 
Pośedzcaie nafto charakter fceosk * a -* , ,
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N a d u życie  w a lu to w e  w
W arsw w a. (PAT.) W  ostatnich dniach obiegła 

orasę wiadomość, że odkryto w niektórych hsnkach 
warszawskich i ich oddziałach gdańskich nadużycia 
w bandiu depozę gbwym i wajutowym- W obec tych 
pogłosek stwierdzić naieży, że ministerstwa .karbu  
przeprowadziło v  m biegłym m :«tącu rewizje w  kilku 
iasrytsicjscż finansowych warszawskich l gdańskich • 
ze rewizje te  K jaw %  istotnie w kilku wypadkach <r 
hejścae obowiązujących w  tej dziadzinie jwzepisów.

h  wyjsidzie HaewlmUa fsMm
Warszawa. (PAT.) Wczoraj punkiuamie o godz. 

7‘4S wieczorem Naczelnik Państwa odjechał do Pa­
ryża specjalnym pociągiem. Na aworcu na pożegna­
nie przybyli członkowie rządu z p. prezydentem m i­
nistrów Witosem na czele, korpus dyplomatyczny, 
członkowie misji wojskowych i generaliejs. Razem z 
Natzeinikieir, Państwa wyjechali ministrowie Sapieha 
i Sesnkfwsh"

Warszawa. (PAT.) Wczoraj *v' południe -‘dbyła 
aię w Belwederze pod przewodnictwem Naczelnika 
Państwa konferencja, w której wzięli udział min-stro- 
wie Witos, Sapieha, Steczkowski, F^zanowski i Sosr- 
kowski. Przedmiotem narad były kwestje. które mają 
być omawiane w Paryżu z rządem francuskim. O go­
dzinie 5 po poł. zebrała się rada ministrów, na któ­
rej omawiipio nkże sprawy związane z wyta/dern 
Naczelnika Państwa do Paryża.

Paryż. (PAT.) .Petit ftrisfen" r is «  w artykule 
pnżw lęconym Piłsudskiemu, że Pitsudskf bawił już 
raz w Paryżu w r. 1912 i miał wó*czas tajny odczyt 
celem pozyskania synów emigrantów polskich dl* 
sprawy wskrzeszenia Białego Orła. Piłsudski wzbu­
dź7! wtedy zapał u entuzjastów, lecz mniej ufni słu­
chacz'* nie mieli wiary wniego. Mimo to człowiek o 
zatroskaniu czole i chmurnych brwiach okazał że­
lazną wolę j potrafi} przezwyciężyć wszelkie przeszko 
dy. Dziennik podaje następnie szczegóły biograficzne, 
Naczelnika Dziennik Podkreśla, że Piłsudski pragnąc 
powalić trzech nieprzyjaciół Polski, poczynając od u- 
wclnienia Polski z pod ucisku rosyjskiego. Obfitość 
przybywa do Paryża jako przyjaciel Francji, naradzić 
się z francuskimi mężami stanu nad zagadnieniami Pol­
ski. która oddala Europie niesłychaną usługę, zagra- 
dzcjac Jroge hordom bolszewickim.

Paryż. łPA i 3  Poselstwo polskie roztwc-ęło wysy, 
Dnie w iimfctiu; Naczemika Państwa Polskiego za­
proszeń na przyjęcie, które się odbędzie w ńątek w  
kotem Trion, u w- imieniu p. Władysława. Mickiewi­
cza na uroczysLsć mającą sic odbyć U Muzeum Pol* 
skicm. Pułkownik Długoszowski wyjeżdża jutro wie­
czorem do Kolopji na spotkanie Naczelnika Piłsuds­
kiego.

Paryż. (PAT.) Dziennikarze polscy oraz wybitni 
reprezentanci prasy paryskiej otrzymali z Quai de 
Orsay zaproszenie na śniadanie, które się odbędzie 
m u czwartek w południe przy udziale przedstawicieli 
mocarstw sojuszniczych.

Paryż. (PAT.) Prezydent republiki iliilfcrag) 
przyjął dziś z rana ks. biskupa Sapiehę i ormiański©, 
go a-cybiskup.) lwowskiego ks. Teodorowicza, którzy 
wyjadą we wtorek dla zwiedzenia oswobodzonych 
dzielnic krajdp Kardynał Lucon i mgr. Oulien ugosz­
czą dostojnik )'- kośsieinych polskich. Ks. biskup Sa­
pieha • ks. arcybiskup Teodoyowicz udadzą się do 
Laon i Lotu-es, i>oczern powrócą do Paryża, aby po­
witać Marszałak Piłsudskiego-

Prasa b a ra n k a  o Plłswłs^lnt.
Paryż. (PAT) Z okazji przyjaedu Naczelnika Pań­

stwa Piłsudskiego do Paryża wiele dziemikćw zamie­
szcza portrety oraz życiorysy iego, PO*ęe pochwał, 
zaznaczając radość /. powodu przybycia jego do Fran­
cji. Wedle ...Journal «T' przyjazd Naczelnika Piłsudskie­
go do Paryża da ludności sposobność i-amanifeslo. 
wann. iak Js^ce  naród Polskj jest drogim sercu każ­
dego Francuza. .,Exc{jsio?A zamieszera na P!erv.szej 
y.tM \icy szereg fotografii przedstawiających rozmaita 
epizody r życia Naczelnika Piłsudskiego w czasie wejj- 
ry. „I.‘Oeuvre“ Pisze, nfiędzy innymi: Piłsudski zasłu­
guje z podwójnych względów* na te, aby nrzyjąć go t  
najwyższą sympatią, jest bowiem kierownikiem poli­
tyki, a zarazem narodowym b^ettorsm Polski, z któ­
rą łączy nas od wieków wspólność uczuć i interesów. 
Z drugiej zaś strony iest on w  swoim kraju wciele­
niem idei demokratycznej. Podróż Piłsudskiego nia Jesr 
jedynie wynikiem uczuć łączących Francję i Polskę, 
Piłsudski przyjeżdża do Paryża, aby utfałić pokój w  
Europie wschodniej i dać swuienui kraiowi jednołr 
tnJć w organizacji sił, jakich potrzeba mu za względy 
na położenie między Rosją a zachodem Europy. Fran­
ca  zapewne pomoże mu w zrealizowaniu tych zami.#- 
rów. „Ec?air“ pisze: Zarówno serce jak i rozum zn- 
chęcaia nas do zacieśnienia węzłów łączących ras z 
Polska, która w roku zeszłym tak wsuania* nofrafi- 
ła i w przyszłości "ównież umieć będz;e spełniać swo­
ją miisję i zasłużyć sobie na zaufanie w  mej pokłada­
ne. Liczymy na nią przy odbudowi 3 pokoju św iat* 
wego, ..Pcth Parisi:n“ omawia w obszernym artyku-

bankach w a rs za w s k ic h .
Protokoły 2 działalności rewizyjnej zostały przed dwo 
ma dniami przedłożo?:e ministrowi skarbu de decyzji, 
która oczywiście wypadnie, jak tego interes publiczny 
wymag.y, i która zos;anie podana do wiadomości o*ółu. 
Dodać należy, że przygotowany jesl projekt ustawy 
umożliwiający właściwym władzum państwowym uży­
cie ostrych i szybkach represji przeciwko nielegalnemu 
wywozowi naszej waluty w ś&kiejhądź fo rom
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!e działalność marszałka Piłsudskiego i kończy arty­
kuł słowami: ..Takim jest człowiek, który przybywa 
do Paryża jako przedstawiciel PoLki poważny. groź­
ny, energiczne! po-tawy. noszący w rybach twarzy 
ślady bolesne’ Przeszłości, z którego wzroku Przebija 
jednak siła i niezniszczalna wiara w prtyszłnść naro­
du, który Pragnie żyć.

Paryż. (PAT) Na życzenie prezydenta ministrów, 
■' okazji rpzybycia do Francji marszałka Piłsudskiego, 
rr ifisterstwo oświat’.' narządziło, aby w sobotę dwa 
3-go bm. we wszystkich szkołach poświęcano iedoą 
godzinę wykładowi o Polsce.

Gdańsk. (PAT) Donoszą z Londynu, że radca le- 
gacyjny Wysocki w  zastępstwie posła polskiego w 
Berlinie wyjechał wczoraj de Zbąszyna tu spotkanie 
Naczelnika Państwa, któremtt towarzyszyć będzie do 
granicy niemiecko-fr^ncitskicj.

Paryż. (PAT) „Petit lourm L po Ikreśi i. Te pro­
jekt złożenia w darze obrazu Lina MatejR* „Joanna 
D'Arc“ jest wzruszającym dowod?rn przyiaźn< wiążą­
cej Polskę t  Francią

Skład wliiwh? Hardłaaa.
Poldku. (PAT) 7. Florydy donoszą, że prezydent 

łlarding utworzył gabinet w rastęomącyrrt składzie: 
Sekretarz stanu dla spraw zasraniezlwck C. Hughes, 
sekretarz stanu dla snraw skarbowych E. O Dawes, 
minister wojny J W. Weck, prokurator generalny 
H. K- Daugherty. minister .spraw wewnętrznych A. T3. 
Fali, minister rolnictv-a H. A. WalGce.

Kwsstła r ę  i?; zaclrdnicl!.
Wiedeń. (PAT.) .Politische Korrespondenz'* do­

wiaduje się, że koalicja w  związku z ostami? uecyzją 
konferencji ambasadorów, która reguluje w ogólnych 
zarysach kwestję zachodnich Węgier,, rozważa szczegó
ły przeprowadzenia tej akcji; Zdaje się. że koalicja 
uważa za stosow ne j ip p ro w a A jjć  w lei skraw ie ro 
kow ania m iędzy poszczególnym i gabinetami koalicji. 
M iałoby to na celu jedynie szybkie przeprowadzeafe 
zarządzeń technicznych i adm inist-a^yjnych, połączo­
nych ze zmainą zćęler/chnictwa nad zachodniemj \ \ rę~ 
grami.

Z  z a g in a  Rnbrv.
Taryż- (PAT.) Współprwcow.i-jk „Excełsi<ą,ai“ po 

odbyciu podróży ua jTTawy brzeg Reuu ccnosL &e 
Nieme*, w  r. 1919 wyprodukowali przy pomocy 7 1 ,o5c> 
robotników w Zagłębiu Ruhr 114-óćO ton węgia.

Nauen. (PAT.) Brak wagonów w  okręgu Rubry 
dosięgną! cyfry 10.680, co wobec ogólnej cyfry 20.000 
stanowi niebywałą katasuofę w przemyśle niemie­
ckim. Przyczyną rrp być dostarczanie wagonów wę­
glowych dla koalicji-

Rumunia żąda od sowietów
przyłączenia BesaraMi

Buóipesrh (PAT.) Wedle doniesień bukareszteń­
skich. miał minister spraw zagranicznych odpowie­
dzieć na zapytanie Cziczerina, że Rumunia tylko wte’ 
dy może się zgodzić na rokowania pokojowe, Jeżeli 
Rosja uzna przedtem przyłączenie Bcssarabll do Ru­
munii.

POMOC DLA ZDEMOBILIZOWANYCH 
AKADEMIKÓW.

Warszawa. (PAT.) Dnia 6 bm. odbędzie się po. 
siedzenie sejmqwego komitetu pomocy dla zdemobili­
zowanych akademików.

KONFERENCJA w  p o r t o  r o s e .
Paryż. (PAL) „Excelsior“ donosi, że na konfe­

rencji państw sukcesyjnych w Porto Rose będzie 
rząd francuski reprezentowany przez kontradmirała 
Fatou. Fatou bawił w r. 1919 i 1920 w charakterze 
urzędowym w* Wiedniu, gdzie przyczynił się skute­
cznie do uregulowania sprawy żeglugi dunajowej. Jest 
on obecnie przedstawicielem Francji przy międzyko- 
alicyjnej komisji dia kontroli marynarki w Berlinie.

UDZIAŁ TURCJI W KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ*
I

Połdhuj (PAT.) Z KoifffcanftTfcpoD donoszą, żflj
Mustafu Kumał, przeuuódca nacjonalistów, został p tsm  
wielkiego -wezyra zawiadomiony o zajtre^jeniu g* 
prze,: ojusmików n? koniełencję londyńską. Nadona’1 
i'ści jako warunek przyjęć.- tego zaproszenia- stawiają 
żądanie natydimlastowej twajiiacji icrytorium turec* 
kiego prze?, wojski* zagraniczne.

KONGRES. MIĘDZYNARODOWY GÓRNIKÓW.
Nauru. (PAT ) Kongres triLtizynarodowy górników, 

ma być wedle postanowienia zjazdu ‘ddyńskiago 
łany do Kołonji na dzień S. ‘jerpnia, hr.

Warszaw a. rPAT.) Naczelny Wódz mtenowaj gciij 
podpor. Stefana Suczyiiskiego dowódcą m. Warszawy.

Poldbłj, (PAT.) Ze Sztokholmu donoszą, śc rząoyj 
państw skandynawskich postanowiły uznać de juro 
Estortfę i Łotwę- m  <uutt^

Z nad morza.
Polska Prasa gdańska o W^yęokhn Komisarza, getb
HaŁtnght. — P i wyieżdrle W vs. Kom- ProL At-
tolkn. — Szabotaż w szkole poisufiąi w Scpcdft

Prasa polska w Gdańsku wita serdecznie orzy- 
lazd Wysokiego Komisarza g:n- Haking‘a, którego 
i^emntej serćt-cznie żegnała przed kilku miesiącami, 
gdy opuszcz3 ł Goańsk. Nie cl lat eg >, iżby Polący mo­
gli szczycić się ukąś osobliwsza iego pwychyłnością 
aTr* też ówczesny pob^rt obecnego V;vsokiego Ko- 
ndsarza wiązali ;; aktami sp -cjalnej życzliwości z jego 
strony — tego bowiem nie oczekiwali dcir.agaiąc 4e 
jfedynie ścrsieyo przestrzegania snrav' Polski. W ów­
czesnym stosunku do Polaków gdańskich i Polski u- 
jawni® uinrrf! t-ir Richard Haking Iyl; osobistych P"zy 
miotów, iż pi asa polska w Gdać-sku witając go dzi­
siaj na nowym urzęrzie _ czyni to >uęivTko z uwagi 
ua doniosłość jego mlsii, lec-^w niem«»|jsz2i mierro 
ua jego osobiste przymioty chartkteru. Ta też gdy co* 
fniemj' się w  niedawną przeszłość, w okres rządów 
Sir Reginalda Towera uczucie goryczy, jąkie wspo­
mnienie to przynosi, omiia "sobę obejnapa Wysokie­
go Komisarza

To też -  Pisze „Gazeta Gdańska'* • -  gdy wyjazd 
p. Towera przyjęło społeczsiUtwj pohkie z uczadera 
ulgi. prZ3'jazd gm. Haking‘a w iti z jśin j wiarą j <*- 
tuphą, że wspomnienia z cza;óv towcrnwskich ma 
zepsują tej atmosfery ufności, z jaka Polski ’ :poft>- 
czeństwo polskie w  Gdańsku d r e s i  s:ę do nowego 
Wysokiego Komi«ar*a. Nie wkmy, JaJcfm* rnoływaml 
!■Terowała się Lig? Narodów powierzane w sb ijf  leca 
trudni’ urząd komisarza Gd iń -t \ ren. H-tkingo vj Nra- 
•**t;M*3 się przypuszczenie, iż obok osrbhdycM przymio­
tów nominata, siały  tu rolę dwa wrgiędy —. a mla- 
.̂ow.cit.* fakt. że gen. Wakir.g test ’ząrów ‘'0 w teorjl, 

iak i w  praktyc- wybitnym zrr .wcą rzeczy wojsko­
wych, powtóre, iż :,e n Anghsierri. Albcw.em jedr^ ir» 
z najważniejszych zadań gen. łfaki’ig‘a będą wnioski 
co du obrony Gdańa/a. Wódz angielski, którj-* w cią1 
gu wojny św ‘atovr-j miał Mp-t..ubcotć poznać, jak ra­
talne następstwa pociągają jlD ob'c»v óiczyzny lad® 
niedopatrzenie lub przeoczenie, zbytni optymizm ^  
pisane traktaty, w pokorę l dóbr.- wolę przeciwników 

wódz, którj' w  przełomowycb dniach lińfcjwyeb * 
slerpriowy^ch, gdy dr S trm. z i wiedza p. Towera a 
pcza placami obecorg1 Mielk*'egn Komisarza kopa* 
grób Polsce — z pewność*.? uświadomił sobie ogromr.ft 
znaczenie portu Fcąa^’u *ęo d1.! militarnej ob‘my P*V 
ski i dla utrzymania iej koniunik ich / zacipćnhr* 
spr2ymierrericaroi — wódz tego ookrolu wyda opiriM 
o tern zagadnieniu ? całą Mimiennością — /. całą ns 
iw d r y  i doświadczeniu opartą bczstronnościj. z rei* 
UW poczuciem odr>ov'f*dz;al iośc! wobec teraźniejszoi 
ści i przyszłości. Sir Richard Haking lidz ie  miał pen 
ne poczucie świadomości, co stanowi dL Poiski Je( 
Jedyny nori a zarazem w czem ‘eżv prayszRść i po 
myślitość Gdańska, starego grodu król^w^kirgi. l‘tA 
ry w  swej przynależności do korony cof ki-i r.iejedei 
r3Z ssmorzutnic przelewał krew  w walkach z n* 
icżu/ftinti pruskimi.

W ibjąc więc Wysokiego K mr-sar/a _  końszi 
sv. e uwagi „Gazeta Gdańska" — htj tej ziemi czyniml 
to w pełnei nadzicji, će pod jego '-uAeką Gditnrk. zwla 
ź»nv 7. Polska Tietylko konwencja, lecz przedewszys! 
kiem własnym interesem) potrafi adnrlnźć drogę, pro 
wadząc? do jego dawne} świetności.

Równocześnie odjechał z Gdańska P^ ’* Dr. At 
tolico, który podjął się swef misji jedynie na cza 
przejściowy. W  krótkim okresie sweg i urzęiowanii 
zdołał sobie Dr. Attoiico zaskarbić rz-*teliją sy npatt 
,,mniejszości narodowej" Gdańska. Uj?) sobie wsrysi 
kich swą uprzejnuością, otwartością i szczer iścią, kto 
ra obok prawdziwe głębokiego: umysłu. — stanów 
główna cechę jego. I jeśif w niedaiekia*. — jak słycn* 
— czasie zamierza usunąć się od umiłowanej przfi 
siebie pracy w Lidze Narodów, by *we wybitne zdot 
nośc poświęcić jedynie własnej, Jęcząco} się z rai 
oiczyżnie — będą -Kii na tej d red -  towarzyszyli 
szczere życzenia Poislc.

A tymczasem Panujące w Gdańsku władze »t< 
mieckie ani myślą o dotrzyman.u nalizonycfc Ifi 
traktatem zobowiązań, o oddani i polakom tamtuszyi 
sprawiedliwości z dziedzinie szkolnictwa, czego choó 
by np. dowodem smutna i bolesna hisforja powstają
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cej w  Sopocie lutowej szkoły polskiej. Trze! radni Po­
lscy — wobec 27 Niemców -- domagali s<ę uwzglę­
dnienia ięzyka polskiego w szkotocb i dalej własnej 
szkoły polskiej. W alii w tej mierz? stoczone były o- 
stre i zajjręle, v obec terotn niemieckiego radni Po­
lacy odwołali się do kom- Sir Towera, który nie ra- 
o y l  udzielić petentom żadiei odpowiedzi, odwiedził 
itdm k osobiście urzędiijącegi wówc«as jeszcze w 
Gaańskii naczelnika polshjegp na Po mórz.!. W kilka 
dta po tej wizycie magistrat Sopotu, nieżyczliwy do­
tychczas wobec projektu szkoły polskiej ~  nagłe 
zmiękł i wystąpił z wnioskiem o założenie szkoły pol­
skiej — do rady miejskiej, która bez dyskusji posta­
nowiła otworzyć szkołę Polską i jej organizację- oddać 
nie Polakom, ale ojrmtacji szkolnej, złożonej w y  
łączn e ze znanych polakożerców i zaciętych hakaty- 
stów. Radni polscy zajęli się energicznie tą sprawa 
i niobrwem zgłosiło się 320 dzieci polskich. Tak wy­
soka liczba wzbud-iia w  niemieckim magistracie i 
niemieckiej ddpi/tac,*i szkolnej przerażenie. Rozpoczął 
się tedy-Prowadzony z góry ud  dc Powstającej, azkoły 
polskiej. Dzięki zaciętej agitacji nauczycieli i magń^rata 
chało się zmusić rodziców 24!) d4eci do cofnięcia zgfo. 
szeń, tak, ze pozostać tylko S0 dzieci. Radni polscy 
r ie  ustawali w dalszych zabiegach, przedstiwili na 
żądanie dcputacji szkolnej dwóch nauczycieli Polaków, 
którzy z powodu , deutsch Mndlich s Gę.jmnung** 
zostaft odrzuefeni Przez wyższą w.bdzę szkolną w  
Gdańsku. Do tworzącej się szkoły -niskie? przysłano 
natomiast dwóch nauczycieli niemieckich, centrow­
ców — szwagrów dwóch niemieckich dygirtarzy 
szkolnych, znanych cgólnie arzywóflców hakatysty- 
cznych. Magistrat po odrzuceniu kandydatów polskich 
uruchomi! w  zęszłnn tygod«tfn szkolę polską w ci­
chości j nkrycin — nie zaprosiwszy nawet ha akt ®- 
tv- arcią radnych P-daków, Powitanych przedstawi­
cieli PoMciego żywiołu w Sopocie. N\i tytrtoeąsowego 
kierownika powołano nauczyciela centrowca. Od tej 
chwili dzieci polskie opuszcz-tl |  sow ą 1 SffoTę 5 wraca­
ją do dawno? niemieckiej. NfczadT.ig ■» a opusftzą Są 
wszystkie. Niemieckie władze w Gdańłku denną wów­
czas co?n dowiodą w ten -sposób, że niemą w  Sopocie 
więcej dziecf Polskich, że wymarli nagłe ostatni miesz 
k&ńcy w Sopnrie niegdyś tak Uczni tubylcy Polacy— 
,Pomorzanie. M«znhin praca niezmordowanego w o  
bronie nraw o^Wrich w Sopocie, radnego miejskiego, 
Dr. Ulatowsktego — nie póidzi? jedm k na1 marne!

Województwa wschodnie.
W  ministerium spraw wewnętrznych rozpoczął 

1 obrady zjazd starostów b. zarządu terenów przyfron- 
I towych i etapowych.

Czas o d n o w it p rze d p ła tą  
M  m iesiąc lu t y !

Ceny prem unerety i pejedynecego nn 
n e r a  w  n a g łó w k u .

■ar Orga»iz3'tja } stan polityczny województw

Obrady rozpoczęto od sprawozdania starostów w 
przedmiocie stanu organizacji oraz ogólnego siant 
politycznego.

W województwie wotyńskiem jaknajszybs«e usu­
nięcie njedomagań aparatu administracyjnego i przede- 
wszystkiem aprowizacji, leży w interesie państwowo­
ści polskiej. Korzystając z blizkości granicy, zresztą 
słabo strzeżonej, bolszewicy prowadzą usilną robotę 
agitacyjny, która jednakże zbyt podatnego, gruntu nie 
znajduje.

Wzmożenie aparatu adminłstracj jnego. poprawie­
nie aprowizacji, a także Emułejszctue liczby stacjono­
wanego wojska, które siłą rzeczy w  kraju wygłodzo­
nym., musi być dla ludności ciężarem, uwatalą staro­
stowie za skuteczny środek przeciwdziałania robocie 
przeciwpaństwcwej.

Powiaty przyszłego województwa poleskiego ni­
gdy nie odznaczały aię zbytniem bogactwem, a obe­
cnie zdeptane tylokrotnie stopą wojny, przeestawtają 
obraz ostatecznej miny. W niektórycn powiatach lu­
dność żywi się korą i trawą, zaprowadzenie w tych 
warunkach racjonalnej administracji dopóki się nie na­
karmi głodnej ludności, jest rzeczą bardzo trudną. Dru­
gim czynnikiem pierwszorzędnej wagi dla rozwoju 
administracji iest doprowadzenie do stanu używalności 
dróg komunikacyjnych zupełnie w  tej części kraju 
zniszczonych. Pod względem politycznym sytuacja na 
Polesiu, a szczególniej okolicy Brześcia, skompliko­
wana jest dzięki wpływom elementu rosyjskiego, na­
strojonego reakcyjnie. Wobec tego agitacja bolsze­
wicka nie znajduje tutaj absolutnie żadnego podatnego 
gruntu, poza tem Poleszuk jest to w  znacznej mierze 
element bierny politycznie.

Również ciężkie warunki pracy napotyka admi­
nistracja w  powiatach przyszłcgio województwa no­
wogródzkiego. 50 proc. Ziemi ornej jest nietylio nieob- 
sianej, ale nawet nie zaoranej. I tu tak jak w poprze­
dnich województwach jest potrzebna wydatna pomoc 
ze strony władz centralnych.

Pod względem politycznym zato powiaty te daja 
największą gwarancję, ponieważ bolszewicy zapisali 
się tak silnie w pamięci miejscowej ludności- że trudny 
przypuszczać, ażeby agitacja ich mogła się tu roz­
winąć.

Sprawy wojskowe.
Drugim z kolei punktem porząakr dziennego były 

sprawy wciskowe. Podkreślano obywatelska stano­
wisko i współdziałanie w y ż a c h  władz wojskowych 
z  władzami cywilnemi. W  sprawie zdarzających się 
Ul i ówdzie wybryków przy rekwizycjach, udzielił wy

jaśnieć przedstawiciel naczelnego dowództwa, podkre­
ślając d ren ie  władz wojskowych dla współaziałanja 
z administracją, oraz ukrócenia wszelkiego rodzaju 
■wybryków.

Następnie zabrał głos przedstawicie! min. spraw'; 
wojskowych, zachęcając pp. starostów do gorącego za 
jęcia się sprawą rejestracji w województwach znai- 
d-yących się tam inwalidów i rodzin poległych z b. 
arrnjj rosyjskiej, kióra to rejestracja i poszkotfjwanym 
i państwu polskiemu przyniesie dużo korzyści. ,.

, Samorząd.
Sprawa samirządu, jako pierwszorzędni wagi dla 

admii.istrecji była szeroko omawiana Przez pip. staro­
stów'. W szyscy starostowie przez usta swoich refe­
rentów wr>razjij zdanie, że o ile utrzyminie -anłorzą- 
dów gminnych i miejskich jest nader pożądane, a na­
wet konieczne dla r acjopalnego administrowania I-cra- 
jem, o tyle samorządy powiatowe (sejmiki powiatowe) 
są na razie rzeczą przedwczesną na ziemiach wscho­
dnich.

W  powiatach województwa wołyńskiego, naogół 
zamożnych, samorządy mają możność racjbaalnego roz 
wijanra się i gminy są w możności całkowitego do­
starczenia odpowiednich funduszów'. Gorzej Przedsi a 
wia się spraw-Ł w województwie poleskiem i nowo- 
gródzkiem. Szczególnie w województwie poleskiem 

wobec nędzy, panującej w tych powiatach, gmina nie 
jest w  możności pokryć z własnych funduszów nawet 
połowy rozchodów j dlatego keniotzna jest pomoc ma 
terjalna ze strony władz centralnych. Wysoce nie­
sprzyjającą okolicznością dla rozwoju idei samorzą­
du gminnego, jesi wielka rozległość gmin, w  których 
wioski są nieraz oddalone jedna od dnigieł 0__ kilk 1- 
dziesiąt kilometrów.

W samorządach miejskich, które naogóT przed­
stawiają .się lepiej od gminnych, w pierwszym rzę­
dzie należy radykalnie uwzględnić system podatkowy

Bezpieczeństwo publiczne,
W dajszyra ciągu obrad zjazd przeszedł do 5 

Punktu porządku dziennego, mianowicie do sprawy 
bezpieczeństwa publicznego, Egzekutywą bezpieczeń­
stwa Publicznego powiatów wschodnich jest obecnie 
Policja państwowa, żandarraerja połowa oraz etapo­
wa. Daje s«ę odczuć brak personału Policyjnego, któ­
ryby zdołał tak należy obsługiwać tak rozległe i -oz- 
rzucone tereny. Poza tem obecny stan policji nie jest 
dostatecznie zaopatrzony w umundurowanie, buty, 
ciepłą oozież itd. Wobec, nader utrudnionej komunika- 
cji nie jest możliwa sprężysta sprawność organów 
bezpieczeństwa, policja prawie nie posiada koni. Uposa 
żetne fonkcjonarjuszów policji jest nader mafe, co w 
związku z dziko wzrastającą drożyzną staje się spra­
wą, wymagającą jaknajszybszego uregulowania. Pe­
wne konflikty mięozy żandarmerią a władzami cywil­
nemi oraz policją, na które wskazali pp. starostowie- 
zosiaty zasadniczo wyjaśnione przez przedstawicieli 
właściwych władz wojskowych, którzy jednocześnie

RUDYARD KIPLING.

S T R Z A Ł Y  K C P I D . I
Tłmn- R. S.

ID o k o ń c z d J ie ) .
Warunki podaj z wielką zręcznością, tak", ite ka­

żdy bez wysiłkJ zrozumiał, że bransoleta była wła­
ściwie podarkiem d k  panny Beightou i że przejmując 
ttffl wspaniały dar, przyjmowała ona zarazem rękę i 
serce of.arouawcy.

Według reguł *r?eba bJ'ło wypełnić całą serię — 
nazwaną pompatycznie imieniem św. Leonaroa — a 
mianowicie trzydzieści sześć stu?łów  w  białe na odle­
głość 60 yardów, stosując się w tem do zwyczajów 
towarzystwa strzeleckiego w Sjrala.

Cafe KoloBT i otrzymała zaproszenia.
Stoliki z herbatą porozstawiano artystycznie pod 

cieniem drzew w  Annandałe, a obok widniała w całym 
swoim przepychu — błyszcząc ogniem diamentów — 
kosztowna bransoleta na tle niebieskiego aksamitu 
p n z d e r k - .

Fanna Beightan była niespokojna wciąż — zanad­
to nBesp>koj*a z powodu konieczności brania udziału 
w konkorsic.

Skoro rtadwzJo nazuacii^ne na uroczystość popo- 
i ładnie, całe Simla uda|o się konno do Annandale, aby 
towarzyszyć temu sądowi Parysa1* w  odwrotnym

Kitty przebyła całą drogę konno w towarzystwie 
młooego Cubboti. który iak łatwo można było zauwa­
żyć, „nie byt w  swoi.n sosie**.

Trzeba go zupelnje uniewńmic w tem, co się zdar 
nerłr następnie.

Kitty blada i tiervwo\ira lornetowała długo z  oddali 
b r a n s o le tę .

Barr-Saggott, ubrany z wyszukanym przepychem, 
który uwydatniał jeszc?e je-jo brrvdotę, zdawał się być 
bard*iej nerwowym iak Kitt>’.

Pani Beighton uśmiecheni pełnym uprzejmości ra- 
T—rra h  że rozumie czego su? wymaga od stanowiska 
mttkj wsijechpotężnej „Pan; kwnisarzowej".

Rozpoczęto strzelanie.
WsrysJS ustawili się w, półkola aby widzieć wcho

dząCf jedna po drugiej damy. 1
Nic na śwśrete bardziej nudnego nad takt kwtkvrs. j
Panie nastawiały łuk i wypuszczały strzały cią- 1 

gł* i ciągle — mopotonnie — } tak trwało aż śuż i słoń 
ce zaszło za dolny i lekkie podmuchy wiatru dały się 
odcz"wać pomiędzy drzewami-

Ciekano aż parnia Beighton- ukażę sfę — aby 
zwyciężyć.

Miody Cubfcon sitał na jednym krańcu półkola, któ 
re otaczało rywalki, a Bair-Saggott na drugim.

Pani.a Beighton była na liście ostatka.
Dotychczas mało było szczęśliwych punktów, 

więc wszystko przemawiało za tem, że cna właśnie 
wygra bransoletę, uzupełnioną osobą komisarza B a rr  
Saggott‘a.

‘On sam podał jej luk napięty — om podeszła kil­
ka kroków, spojrzała na bransoletę, zmierzyła i pier­
wsza strzała utkwiła z nadzwyczajną akuratn^śdą w 
ś>od*k złoconego kółka — strzał, Który richowano ja 
ko 9 punktów.

Młody Cubbon, który był z  lewej snony, prŁładl 
nagle, a> wzam^n szatan natchnął Barr-Saggott‘a naj­
milszym uśmiechem.

Otóż zdarzało się prawie zawsze, że aż konie się 
Dłoszyt\, Kiedy Barr-Saggott się uśmiechał.

Kittv dojrzała ten uśmiech złow.ogi.
Popatrzyła bystro przed siebie — trochę na lewo 

— uczyniła ledwo dostrzegalny znak główką w stronę 
Cubboji‘a — j przystosowała na nowo łuk.

Chciałbym mód* dobrze opisać tę scenę, wka się 
wyaąrzyła zaraz potem.

Bvia ona bowiem absolutnie niezwykła i nawet
niestosowna.

panna Kitty celowała długo, nieskończenie staran­
nie i w  taki sposób, że każdy mógł ją doskonale obser­
wować. Strzelała zawsze wybornie, a jej łuk o cię­
żarze 4o funtów dostosowany był zupełnie do jej ręki.

Umieściła zatem z wielkiem staraniem 4 następu­
jące po sobie strzały w  drzewną podporę tarczy, zaś 
jedna zupełnie w  górze, ponad tarczą.

Wszystkie panie spoglądały po sobie zdumrme.
Następnie uniesiona fantazją, umieściła pięć strzał 

z rzędu w białem iu cj '■•wnało się '« ka­
żdymi razem jednemu punktowi.

Było to zadziwiające jako umiejętność, ale diy- 
biato efektu, jeśli d i t i r i '  o cel praktyczny; osiągnię­

cie punktów w złotem kółku i w ygnnle bransolet:'.- —■ 
d’atego te i me można się dziwić, że na ton widok Barr 
Saggott pozieleniał jak młody morski wodorost!

Botem nastąpiły dwa strzały ponad tarczę —dwa 
w  wielkiej odległości na lewo, zawsze z tą samą śmia 
łością t pewnością siebie — podczas gdy lodowata 
cisza zaciężyła na otoczeniu, a mama Beighton wy­
ciągała z kieszeni chustkę do nosa.

Następnje Kitty strzeliła w  ziemię, tuż pr»fl tar­
czą i złamała kilka strzał, p°cz?.m z niewzruszonym 
spokojem wycelowała u 'ną w I ie czerwone, aby dać 
poznać obecnym do czego była. zdolna, jeśliby tylko 
była zechciała wygrać — i zakończyła swoje ..czyny 
waleczne** strzelając w  sposób bardzo fantastyczni, 
w podpory tarczą-.

Oto jak się przedstawiała ogóna suipa punktów 
w rezultacie umieszczanych strzał:

Parna Beighton: /łotc 1, czerwone 1, niebieskie 0, 
czarne 0. białe 5.

Suma umieszczonych w  tarczy strzałów': 7 — 
razem: 21

Barr-Saggott miał taką minę, jakby a wie lub trzy 
ostatnie sltzały niclitościwa Kitty wycelowała nie w 
drewniane nogi tarczy, ale w  jego własne, chwiejąc® 
się teraz od nadmiaru rozczarowania i wzruszenia.

Głęboką ciszę przerwał ostry, a tryumfujący mło­
dziutkiej, okrąglutkiej dziewczyneczki, nfezjtTabnegn 
podlotka o twarzy całzi zasianej piegami:

— A więc to ja wygrałam!
Mama Beighton usiłowała nadaremnie zachować 

swoją gsodność, ale Izy ją odradziły. Trzeba było mieć 
więcet obycia i sztuki panowania uać sobą, aby znieść 
bez szemrania podobne rorczarow anje-

Kitty spuściła swój łuk z przewrotną, szelmoską 
minką i powróciła na miej,-* zaś Barr-Saggott usi­
łował nadać swej twarzy wyraz wielkiego parado­
wania, zapinając kosztowną bransoletę na brzydkiej 
Czerwonej łapce uszczęśliwionego podlotka.

Była to sema kłopotliwa, można nawet wprost 
powiedzieć: ciężka do pizeżycia!

Zgodnym odruchem cale towarzystwo zebrało się, 
Łby odjechać wspólnie — zostawiając Kitty sam ca sam 
z matką.

Jednak losy zrządziły, że właśnie zamiast nwtla— 
piękny Cufchcn zabrał ja ze sobą.

A C<» do zakończenia — to nie warto js drukować.



skreślili zakres działalności sprawy żandarmerii. W 
szeregu dezyderatów, #^o'wfeliBanych przez pp, 
starostów podczas obrad nad fprawą bezpieczeństwa 
publicznego wyłoniły się: przedewszys‘kwm kutiiecz- 

uość podporządkowania całkowitego policji władzy 
Starost^ oraz nadania starostom prawa internowania 
pojedynczych osobników.

Aprowizacja.
Przedstawiciel *’ifcterjum aprowizacji udzielił 

zebranym wyjaśnień, co do kroków przedsięwzię­
tych. lub Projektowanych przez min. aprow. ku p<r 
mocy terenom wschodnim. Cała akcja aprowizacyjna 
kraju zostanie ześrodkow&na w rękach min. apr. co 
umożliw] szybkie i ujednostajnione załatwienie spra­
wy. Preliminaria budżetów są już przewidziane dla 
ziem wschodnich i kwestja ta jest na pomyślnej dro­
dze. "Poszczególni pp. starostowie zwracali uwagę na 
konieczność natychmiastowe? pomocy aprowizacyf 

«ej dła szpitalów, ochronek, przytułków, wjęzień itp. 
Miasta i wsie są wyniszczone i własnemi środkami 
nie są w możności zaspokoić wszystkich potrzeb. 
Wzrastająca z każdym dniem drożyzna Postawiła w 
nader ciężkiej sytuacji urzędników w starostwach. Po­
moc żywnościowa dla urzędników będz.e o wiele ra­
cjonalniejsza od podnoszenia płac i poborów urzędo­
wych.

W nieco lepszych warunkach Pod wrględem apro 
wizacji znajduje się Wołyń.

Wiadotno&i bieżące.
Lwów, 3 lotego

PBPfTRTUA'; TEATRU MIEJSKIEGO
Czwartek 3 lutego o godz. 7 wkcaói .Lalka" 

operetka.
Piątek 4 bitego o godz. 7 wiec „Wojna i mi­

łość" Komedia.
— ,.APOLLO" „Tarzan zwycięzcą". Serja druga 

W 7 aktach.

— W Związku naukowo-literackim (Sala T«w. Poli­
technicznego, ul. Zimorowicza 9) odbędzie się w 
czwartek 3 lutego dyskttsia nad odczytami prof. dr. M. 
T. hubera „O l. zv. teorji względności'1. Pierwszy 
do głosu zapisany i»ż. Wacław' Wolski. Początek o g. 
8 wiccz. Gwścit mile widziani.

— Sekeia gospodarcza Klubu Narodem, urządzą dla 
swych członków i ich rodzin i wprowadzonych gości, 
w sobotę ti dnia 5 i u tego br. we własnym lokalu przy 
ul. Pańskiej I. 11 zebranie towarzyskie połączone z 
tańcami Początek •.*> godzinie S wieczorem, strój wi­
zytowy, Osobnych zanroszeń ni- wysyła się.

— M rpus oficerski D. O. G. aa plebiscyt. Oficerowie 
D. O. G. we Lwowie złożyli na plebiscyt 1 orc. swe­
go miesięcznego nsboru. Hojny ten Podatek da pokaź­
na samy,

— Zwyczajny 7ja** Organizacji narodowych odbę­
dzie się we Lwowie w ratuszu w ntadziołę 13. lute­
go 1921 o godz, 10 rano Na Porządku dziennym: 17 
Zagajenie — prezes Pr. Stanisław Głąbiński; 2) Spra­
wozdanie 7 pr.KY Związku Orgamzacyj Narodowych' 
wipepfzes Pr. Marceli Prószyński; .3) O brani posia­
dania [Hiiskiego -- poseł J j r  Zamorski. Następnie będą 
się toczyć obrady w sekc.ji serav'ozJa,vczo-wniosko­
wej i rohei, a wieczorem przyi.nie zebranie plenarne 
wnioski i dokona wyborów.

— Posiedzenie Rady imejskieŁ odbędzie się we 
czwartek, 3 lutego 4921 o godzinie 6 wieczorem w saii 
posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 
Sprawa zatwierdzenia zamknięć rachunkowych M. K. 
oszczędności za r. 1919, — Subwecja. ala funduszu sty 
pc-adyjnego ..Obrony Lwowa", — Otwieranie skle­
pów w niadzaelę i święta, — Podwyższenie subwencji 
Braciom Albert} nom, — Rachunki za druki k-iiążko 
Pt.^.Wielki Lwów“, — Sprawa wydzierżawienia grun­
tu na boisko dla klubu sportowego ,.Pogoń". — Za- 
kupn» gruntu przy ul. Gródeck>ej.

— Z imwyki. Koncert wybitnego pianisty Wiktora 
Labuńskiego, laureata konkursu nn. Paderewskiego 
odbędzie się w piątek 4 Iwa. Program wieczoru obej­
muje oprócz arcydzieł Bethoyena, Chopina i Brahmsa 
utwory SkrUbina i J. Medtnera, genialnego wspókze- 
wicgo kompozytora rosyjskiego. W warszawskich 
sferach muzycznych p Labnńśki uchodzi za najgłęb­
szego wykonawcę dzieł noworosyjskich kornpozy- 
torów.

— Sprawydanie i wowsklago T w .  ratunkowego za
miesiąc styczeń br.: Towarzystwa wzywano 53 razy, 
z tego w dzień 33 razy, w nocy 20 razy. _  Urazy: 
222 wypadków a imanowicre: Złamaniu kości 20, zwie* 
męcta stawów 4. wykręcenia hawów 3, susK.*ema 15, 
otarcia ikóry 7, rany tłuczone 35. rany rnrvżużov 5, 
rgtiy darte 9, rany cięte 57, rany kłuta 12, rany po­
st) z akt we 4, rany z ukąszenia 6. oparzenia 13 , ciała 
pbca 31, wst* zaiińerią mózgu 1. — Zasłabnięcia na­
głe w  40 wypadkach a mianowicte- Osłabienie i o- 
mefłmie 4, choroby v. ewnętrcRe 1, cłnroby inne 17, 
kurcze i bele 3, zatrzymam? moczu 1, osłabienie ser­
ca 1, Padaczka i drgawki 1, symulacją 1, krwotoki 5, 
norody (uliczne) 1, otrucia Przypadkowe 1, upicie się

, S Ł O W O  POLSKIE" ar. 53 z '4. lutego 1521.

1, śmierć nagła 1, f iłszywy alarm 2. - -  Zamachy su- 
moboicze w 7 w ypadkach a mianowicie przez: o tru­
cie 5, rany cięte i kłute 2. — P rzew in io n o  158 cho­
rych. Korzystała z usług pogotowia ratunkowego 425, 
z tego m ężczyzn 204, kobiet 175, dzieci Jo 1,5 lat 40 
Szczególne uw agi a mianowicie* Ptfcm idki upicia się 
1, Przejechania i Potrącenia 4. przejechania Przez wo­
zy 1, przejechania przez juitnnobilc 3, przejechania 

| Przez kole: e lek tryczną 1, ukąszeni i przez Psy 6.
Od Początku roku 1921 było wezwań 437, od za­

łożenia Towarzystwa ti. oj r. 1893 >67 235. Lokal sta- 
cii ratunkowej znajduje się w gmachu straży pożar­
nej na placu Strzeleckim 1. 5 i. Służbę bezustanną peł­
niło 7 lekarzy. 4 służących sanit «rnyc«i 2 woźniców. 
Towarzystwo rozporządza 2 kir-dami i 2 narami kotik 
Członków wspierających byto ,540.

— Z działalności Dyr*kcji polkiii we Lwowie. W 
styczniu br. aresztowano we Lwowie <i9> osób, z któ­
rych kilkadziesiąt ukarano a lirurnstr.acyhiie lub też 
wyszuńasowano,; resztę oddano sadom. Aresztowano 
mianowicie za: gwałt publiczny 3 osoby, za wymu­
szenie 4, za fałszowani monet 5. za morderstwo 11, 
za spędzanie płodu 4, za ns«»r slzonge cielesne 3, z,a 
k>ad'.:er. 30S, za sp;.;cińewierzjn>e 3 za rebunek S, 
za oszustwo 29, za I-rdc pomocy zbrodniarzowi f, 
za szpiegiostwo t, za /ho  ii.vę uszkodzenie cudzej wl;i- 
<-no*c; 1. za obnzę straży 1, za Oleszkachanie w stra­
ży 1. za przekrocz '^  ■ przepisów tmlJunk 'vych  1, 
za zakazany P»wrót 1, za gry hazardowe 3, za opil­
stwo 16, za włóczęgostwo 12, za uchylanie się ad do­
zoru 1, za brak przytułku 10, /a preekroctenia pat. 
ces. z 1854 r. 37, za burdy i bitk> 38, za dręczeni? zwie 
rząt 1. za uchylanie się od Powinności wojskowe? 1, 
aa dezercję 4 . za przekroczenie prreoi (ów dorożkar­
skich 2, za prosty tueię 48, Pojitrczm? nflcjrzanycTf 
8, za paskarstw^ 1, za zbieg>st-)ro z więzienia 1. ce­
lem sprawdzenia tożsamości^, za nrzekrcc -eni ł skar- 
l>owe 1. za agitację bolszewicką 4. Władzo wojskowe 
dostawiły 9 osób. magistrat 3. 'zoitala 13. Do k«n- 
finowani'> było osób 13, do wyszupAwwania 35.

- -  ł Jóne steSpaki. Istniała przy ni. Teatynskicj pofd 
1 17 przez szereg lat strażnica połkyma, potrzebna 
bardzo w tak wysuniętej części miasta, zwhmctt. 
ze względu na sąsiedztwo z Wysokim Zamkiem, któ­
ry  dobroczynnego schronienia użyczał wszelkim oso­
bnikom, źle widzianym przez poticię. Tymczasem » 
końcem ubiegłego roku strażnica znikła z powierzchni 
ulicy Teafyńskiej, którei mieszkańcy zdani są óbe- 
c«ie na łaskę i niełaskę różnych nocnych, a często 
i dziennych nieproszonych gości, przedewszystkiem 
z >ś na gwałtowne rozmowy uliczne, często popierane 
bronią. Tym stosunkom, ulicę wielkiego miasta upo­
dabniającym do gościńca, na którym się bezkarntc 
rodnia, zaradzićby mogło doskonałe wskrzeszenie 
strnżmcy WSO., mieszczącej się ongi w tym si njhn 
budynku v/łasności ,,To\y. Op. nad biednvmi“. tem 
więcei. że jesł w nim cały parter v/o’nv. Członkowie 
b. M ?n. najchetnięi podjęliby się. ćjmwanh nod bpr.. 
pieczerstwem w* taj dzielnicy i aoehiją tą drogą do 
wszv<tki-h mieszkańców ulicy Tentyfiskłei i sąsie­
dnich, aby rozrvażyli mar.śl wskrzeszenia tej organi­
zacji bezpieczeństwa publicznego-

— Strajk robotników szewskich zakończony. Wczo- 
r&i w południe komisia majstrów i robotników szew- 
s lid - lyodpisoły ugodę z następulącynii warunkami: 
1) Piklwyżka płac o 75 nrc. >d dniz 1. iutago br.. 2) 
3 godzinny cras pracy, 3) 14-dnhv\ve wypowiedzenie, 
oi-owiazuie obie strony, 3) dnia 1. marca nastąpi re­
wizja cennika i ewent. nowa podwyżka nłic w  miarę 
wzrostu drożyzny'. 4) podwyżka obecna nie obowią­
zuje krajaczy TFT- klasy. Co d> uznania orgamzaci, ro- 
brtniisów komika rnnJsfrów odniesie | |  do wnfueyo 
zgromadzenia. Tern sumem więc strajk zak >óczyf się.

— Z krnnHu wypadków. W rztźni miejskiej zdarzy! 
się wcztaa.i wypadek wybuchu płonącej ropy, pod­
czas którego doznał' ciężkiego oparzenia ciała robot­
nicy Jó?cf Jarjczyszyn i Prokop Olsmik. Obu udzie- 
llłe Pomocy pogotowie ratunkowe, poesm  odwiozło 
ich do szpitala pwszeebnego. W  <d. Gródeckiej w y ­
skoczył z tramwaju Mikołai Schneider, lecz upadł na 
bruk tak fatalme, iż rozbił sobio głowę i da/n ił wsfrzn 
su móz?u. W  stanie groźnym odwiszimiy został nrrez 
stację ratunkowa do szpitala oowszeebnego.

— Zamach samobójczy. Jadwigi Szyfowska, Jat 
42 liczącą, zam- przv ul. Łyczakowskiej 8, w zamiarze 
samobójczym skoczyła w e 7-ora' z 3-go pietra. Z o- 
znaknmi krwotoku wewnętrznego i połamanemi obu 
rękami odwiozło ją pogotowie ratunkowe do szpitala 
p»wsrechnego. Powód nicriany.
' — Zaginiony chłopak. \^lod/. Au ton Iszy u, konduk­
tor kolejowy, zam, przy ul. Gródeckiej 97 cioniósf 
wemrai wGicn iż syn jego And.rzei, lat 10 liczący, 
uczeń 4-tej klasy ludowej wyrzucon'' 1 klasy przez 
Vs'*»d-~> n^skiespo oóoowiedź. jeszcz? dnia 25.
stycznia nie przyszedł do tej pory do domu.

— Znocrna kradzież. Wczorai w nocy nieznani zło­
dzieje dostali się cha pracowni cukiuniczei Gustawa 
Hubera na Starym Rynku, skąd skradli 4 rondle mie­
dziane, 10 pąr walców miedzbpych, 2 woHci orze- 
chóv/. 200 kg. czekolady, 150 kg. masła kakaowego 
f wiefe korzeni łącznej wartości 200 000 Mk. Ntcwla- 
dctr.o Jak zlorlzieie unieśli tak ciężki łup.

— Z kroniki kradzieży. P. Edward >wi Dominikow- 
sktenui przy ul. Małeckiego 6 rozbito mieszwnle i 
skradziono mu wiele ,rarderoby. -  ,P. Snm. M^n- 
hardewi w tramwaju LD „zginął,, portfel z 11 .Ouu Mk.

T e « t r  l u d o w y .
TREMBOWLA, w styczniu.

Nadzwyczaj wielkie znaczenie dla celów uświa­
domienia narodowego ma teatr indowy. Jest rzeczą 
wiadomą, że wielu Pojaków mieszkających tu na kre­
sach mówi w domu po rusku, a to w  gminach o mniej­
szości polskiej. Jakkolwiek młodsze pokolenie dzjęlri 
zakładanym szkołom po.skim i pracy instytucji oświa­
towych uczy się języka polskiego, ło jednak trzeba” 
dużo jeszcze łożyć pracy i trudów', zanhn ludność poi! 
ska zarzuci obcy język i posługiwać się Tedzie wy­
łącznie swoim własnym — narodowym, polskim. • Do 
tego celu prowadzi teatr ludowy. Młodzież i starsz* 
osoby, które biorą czynny uoział w odgrywaniu, nic 
dość, że uczą się. ról po polsku i urządzają przedsta­
wienia w-bec zgromadzonej ludności polskiej która 
również przez Ito wiele się uczy, lecz nadto prócz nau­
czenia się cźystego języka polskiego zaczynają czuć 
się prawdziwie Polakami. W tut. powecjc przed wy­
buchem wojny istniał}' takie grupy teatralne w  kilku' 
gminach, jak w Loszniowie, Krowunce i innych, W  o- 
becnych czasach zapoczątkowała tę pracę szkoła 
w  Sadykach (ad Trembowla), gd/.ie nauczycielu* P- 
Wiśniowska urządziła szereg przedstawień w Trem­
bowli, w  których, brały udział dzieci i starsi. Za Sady- 
Kami poszła wieś Krowinka. obecnie zaś w dniu 23. 
bm. i‘rządziła przedstawienie wieś Łosznlów. Przedsto 
wienie to dzięki staraniom tamt. Proboszcza ks. kan- 
Iwańczyszaka i nauczyciela Pawłowicza wypadło tak! 
wzorowo, że tak z obowiązku, jaktrteż dla zachęD' 
osób biorących w tem przedstawieniu udział, musimy 
bliżej tę snrawę omówdć. Przedstawiono sztukę pod 
tytułem: ..Stańko powstaniec". Sztuka ta swolą treśdą 
w yvi«a wielkie wrażenie, a przedstawia oDrazck k 
powstapia styczniowego. Powstańcy z powoda pono­
szonych klęsk popadają w zwątpienie i trący ocuotę 
do dalazej walki. Zjawia się wówczas pacholę, kilku­
nastoletnie, któie wiewa otuciię wjizwiąpiate serca i 
to, czego nie dokazał oowodzący powstańcami komen­
dant. dokazuje owo pacholę swem natchnionem prze* 
mówieniem. Powstańcy' ud zysku y  wiarę 1 w a; cza 
dalej by Polsce przynieść wolność. Pacholęciem tem, 
był Staś Larzczyński z Loszniowa. który »k  przejął 
się swoją rolą, że wyglądał, jaK natcnniony, |  odtwo­
rzona przez niego rola dawała złudzenie 'zeczyv :- 
stości. Bez zarzutu wywiązał się również ze swoiej 
roli komendant porucznik Józef Michalski; inni ode­
grali swe role nadzwyczaj poprawnie- Publiczność, któ 
ra 7 pewną pobłażliwością przybyła do sali Sokoła, 
spędziła prawdziwie przyjemnie fen wieczór. — 
Przedstawienia takie dowodzą, ŻC lud nasz tu na kre­
sach czuje snę polskim i że on dostarczy budującej się. 
Polsce sił żywotnych do stworzenia silnych podstaw 
gmachu państwowego.

GÓRNY 5LĄSK BEZ ZBOŻA, DRZEWA 1 ŻELAZA 

Z POLSKI ISTNIEĆ NIE MOŻE.

O G Ł O S Z E N I A
T a t i m i l  (ł °  t e ł 3za h eb fn -k i s tru  a rk i, o b ra b ia rk ; do  
f « S * r U 1 6  d rz ew a  p o leca  ..P i‘o t ‘‘ Lv.ow , B a to re g  > 4. 103

D a iiiksw a  a p n w lu e js  rsbatniEM
Przypomina sie, że termm do wnoszenia podań o 

dodatkową aprowizację robotniczą w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa aprowizacji z dnia 8 października 
1919 na miesiąc ma-zec 1921 r. upływa z dniem 5 lu­
tego 1921 r.

Podania należycie udokumentowane wnosić na­
leży do protokołu XVII. B. Dopatamentu Magistratu 
ul. Piekarska L 11 III. D. drzwi Nr. 24. 461

5 tN ’
Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

S irS f t ta ru n .S 9 m u tl  
o peg rom asli 

u  Polsce.
Sprawozdanie Komis,i 

wysłanej do oiski przez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zag-anicxtr}ch W. 
B-ytanji.

O n a  10 IKk.
Do nabyeh w Kantorze 

-Słowa Po.skiego“ 
Zimorowicza 11—15

Z drukarni „Słowa Folskiego" Lwów, Zhtibrowicta if-15, poć zarz. WUhekrai Antoniego Skrzvc’yfiskiigo


